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Adres Redakcji Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nt. 141-734. -- --Przepiękny pełen przepychu film o fascy­
nującej bogatej treści p. t. 

NOC 
Ka·rnawalowa 

Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 

o godz. 3 p. p. 

KINO-TEATR 

NOWOŚCI 

Bóstwo ekranu FRANCISZKA GAAL 
oraz PAUL HORBIGER w filmie p. t. 

WERONIKA 
Początek o g. 5 p.p. 
w niedziele i święta 

o godzinie 3 p.p. 

w Piotrkowie w roli zakochanego Iwan Możżuchin, 
w roli nieszczęśliwej żony matki T. Fedor 

Nad program aktual­
ności dźwiękowe w Piotrkowie Najwspanialszy film pełen humoru, pikan­

terji i pięknych melodji. 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

. -
Palące potrzeby EuropejzacjaSulejowa 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Piotrkowie 
Strai Pożarna jest instytucją wyż- sowe. To nieładniel!l Brak poparcia 

szej użyteczności publicznej. Ma ona i zrozumienia społecznego zabija 
wielkie zadanie bronienia w każdej najidealniejszą inicjatywę i poświę­
chwili mienia i dobytku wszystkich cenie. 
obywateli. Członkowie Straży re- Oddział Il posiada motopompę na 
krutują się z ochotników, którzy z podwoziu starego typu „Forda". Wóz 
całym poświęceniem i ofiarnością na ten bez ogumienia i mocno zdezy­
sygnał alarmowy, rzucają się do lowany nie nadaje się do dalszej 
walki z najgroźniejszym żywiołem- podróży jak do 5 kilometrów. Po­
pożarem. siada zaledwie 60 metrów węża, a 

Biorąc udział w akcji ratunkowej winno być 500 metrów. 
narażają nietylko swoje zdrowie, tra- Drabina mechaniczna na podwo­
cą drogi swój czas, ale często ni- ziu „Dżemsa", zakupionym w De­
szczą ubranie i obuwie. Straconego mobilu po wojnie bolszewickiej, a 
czasu i poniesionych szkód nikt im przedtem wysługującym się c. k. 
nict zwraca. armji austrjackiej. 

Poświęcenie ochotników - straża- Drabina la złej konstrukcji jesł za 
ków w walce z ogniem jest nie wy- ciężka i skrzywiona jak po chorobie 
starczające. św. Wita. 

Ważnem zagadnieniem m. Sulejo­
wa było wybrukowanie ulic, któr~ 
od lat znajdowały się w fatalnym 
stanie. Dopiero Rada Miejska obe­
cnej kadencji uchwaliła 100% podat­
ku miejskiego do podatków państwo­
wych przeznaczając wpływy na wy­
brukowanie ulic i budowę nowych 
dróg. Uzyskany stąd kredyt w su­
mie 16.000 zł w roku budżetowym 
1935-36 zo1tanie w całości przezna­
czony na ten cel. 
Już wybrukowany został plac Stra­

ży jako punkt reprezentacyjny gdzie 
odbywają się wszelkie zebrania ma­
nifestacyjne, ulica Dolna i część 
Górnej. Dalsze prace renowacyjne 
w toku. 

Wyst~p p. Bayera 
Aby akcja ratunkowa była celowa Straż piotrkowską drabiną tą opa- Dziś w niedzielę 29 września wy-

i osiągała efekt - Straż Pożarna trzył długoletni poprzedni Zarząd, stąpi poraz ostatni znany piosenkarz· 
musi posiada~ odpowiedni tabor ł który zakupił ją w firmie „Strażak" recytator p. Jan Bayer, którego 
ekwlpuaek de walki z „czerwonym bez znawców i fachowców. nowe produkcje cieszą się wielką 
kurem". A jak ten tabor i ekwipunek Tego typu drabiny wypuszczone sympatją. Wytworny lokal „Krako-
naszej Straży Pożarnej wygląda. były przez firmę „Strażak" aż 2 wianki" zapełni się napewno elegan-

Oddział I posiada pogotowie sa-- sztuki. cką publicznością, temwięcej, że od-
mochodowe, nowe, zakupione w ubie- Unieszczęśliwione zostały straże bywają się równocześnie dancingi ma-
głym roku. Obsadę pogotowia sta- nasza i Kaliska. jące już od dawna wyrobioną dob-
nowi 16 ludzi z dowódzcą. Pogoto- Dokończenie nastąpi rą markę. 
wie to zaopatrzone jest: w motorów- -1111111111111111111111111111111111•1111111111111111111111111111111111111111111·­

kę, 105 metrów węża parcianego, := B A N K ·­
który szybko się zużywa, a przepi- : 
sowo powinno posiadać 500 metrów E 
węża gumowanego. : ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH Sp. Akc. 

Drabina stara rozsuwana nie na- : Oddział Piotrkowaki-Piotrków Tryb„ pl. Koiciu1zki 4. Tel. 10-08, 
dająca się do użytku. Brak aparatu : 
Koniga do ratowania ludzi. Jest : posiadający 16 oddziałów i połączenia na wszystkie miejscowości, 
stary bezużyteczny, którego nie uiy· : załatwia wszelkie czynności bankowe na dogodnych warunkach : 
wa się z obawy niebezpieczeństwa. 5 i przyjmuje wkłady na oprocentowanie. : 
- Bosaków zupełnie niema. = Ili Do pogotowia powinien być be- -1111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1 

1:~~~~lko0 j~dj::~o~~j;~~~ś~~r~;o, WODY KOLOŃSKIE . DAWNIEJ I DZIS 
litrów, aa podwoziu starego typu 
„Forda", które jak i motor jest zde· Używanie wód kolońskich datuje tąpiło dokładne przetrawienie skła-
zylowane. Wóz bez ogumienia. Wi- się oddawna. - już babki i prabab- dników. 
dzieliśmy nieraz, jak wyjechał do ki nasze skrapiały się obficie „laren- Jak stare wino posiada wykwint­
pożaru i stawał w drodze. Szofer dogrą" przyrządzoną na podstwie ny aromat t. zw. bukiet tak samo 
kręci korbą, a motor„. pach ... pach,. sekretnych recept lub sprowadzoną Woda Kolońska Antiba przyrządza­
i stoi sobie spokojnie. Niech się pa- z zagranicy. na na naturalnych olejkach, przesta­
li! Widzowie się uś~iechaj.ą.Z c~ego? Wody Kolońskie stały się obec- ła, posiada .subtelny.i trwały zapach. 
Ze .społecz.eńs~w~ Jest b1.erne 1 m~- nie więcej jeszcze popularnemi i cie- O~ok wo~ k_ol.onsktch czy~ty~h 
ło mte~esuie. ~1<; mstytuc1ą ~at~wm- szą się powszechnem użyciem. „A~t1ba są rowm~z wody kolonsk1e 
czą, dając mm1malne poparcie fman- Dziesiątek lat wstecz sprowadza- kw1ato~~ o tyc~ze ~amych ~ale~ach. 

Apel poległych 
liśmy prawie całe zapotrzebowanie Podkreshć nale~y, .z~ na kazdej bu­
Wody Kolońskiej i Kwiatowej z za- t~lce. <?bok ob1ętosc.1. p_odana I es t 
granicy przedewszystkiem. dlatego, rowmez procentowosc. 

Wzru1zający moment przeżył w pią­
tek wieczorem garnizon wojskowy 
piotrkowski oraz całe społeczeństwo. 

Na reprezentacyjnym placu im. Ko· 
ściuszki u stóp płyty „Nieznanego 
Zołnierza" stanęły w zwartym szy­
ku kolumny 25 p. p. i po wygło­
szeniu płomienneio przemówienia je­
dnego z dowódców złożono wieniec 
poczem przy dźwic;kach żałobnego 
marsza odczytano listę poległych na 
polu chwały strzelców 25 p.p. Apel 
żałobny wywarł potężne wrażenie. 

że ich w kraju nie propukowano, a 
jeżeli były, to średniej jakości. 

Obecnie - i w tej dziedzinie do­
szliśmy do takiej perfekcji, że wy­
roby „Antiba", jednej z najstarszych 
firm polskich cieszą się najpochleb­
niejszą opinją znawców. 

Wody Kolońskie „Antiba" tern się 
wyróżniają od innych, że wypusz­
czane są na rynek nie natychmiast 
po wyprodukowaniu, jak to się za­
zwyczaj praktykuje, lecz dopiero po 
dłuższym czasie, wówczas gdy nas-

.:!Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!:. 
:: KTO NIE CHCE BYĆ WROGIEM RADJA :: 
:S - i mie~ selektywny i częsty odbiór audycji - := - -5 TEN WINIEN NABYĆ RADJO ODBIORNIK O MINIMAL- :E 
EE NEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: :S - -
„1ELEKTRON • RADJO" 
:: wł. ST. SZYMAŃSKI :: - -5 PIOTRKÓW-TRYB. ul. SŁOWACKIEGO 22 55 - -5 Na składzie wszelki sptzęt radjowy i elektrotechniczny oraz 5 
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WYCIECZKA 
DO KRAKOWA 

Zarząd Oddziału Polskiego Czer· 
wonego Krzyża w Piotrkowie orga· 
nizuje dla swych członków w pier­
wszych dniach października dwud­
niową wycieczkę do Krakowa celem 
złożenia hołdu u grobu Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go, oraz wzięcia udziału w budowie 
Kopca Jego Imienia. Koszt wyciecz­
ki (przejazd koleją w obie · strony 
Piotrków-Kraków i z po w rot em, 
nocleg, przewodnik po Krakowie i 
przejazd autobusem na Sowiniec wy­
niesie 14 zł.). Zapisy przyjmuje se· 
kretarjat P. C. K. ul. Tad. Hołów­
ki 6 (dawn. Ogrodowa) w godz. od 
10-tej do 14-tej i od 17-tej do 19-tej, 
telefon Nr. 14-75. 
Jednocześnie sekretarjat przyjmu· 

je zapisy na członków P. C. K. 

Zarząd Oddziału P. C. !<... 

poszukuj· ę ~iejsca ~y~howawczy-
Dl do dz1cc1 eweatual· 

nie z wyręcnniem pani domu w rospedar• 
stwie domowem. Swiadectwa I ukończenia 
snkoły gospodarstwa w Kuźnicach. Posiadam 
świadectwa i referencja. Zrłoszenia ul. Sien· 
lti'ewicza 5. 

CHOROBA 
prezesa St. Kupców Polskich 
Dowiadujemy się, że prezes Sto„ 

warzyszenia Kupców Polskich w 
Piotrkowic i radca Łódzkiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej p. Antoni 
Uniszewski, od kilku miesięcy po­
zostaje ciężko chory. W ostatnich 
dniach prezes Uniszewski poddał 
się poważnej operacji u lekarzy spe­
cjalistów w Wiedniu. 
Ceniąc wyjątkową· pracowitość Sza­

nownego Pacjenta społeczeństwo 
piotrkowskie życzy pomyślnego je-
2'0 wyzdrowienia i wyraża nadzieję, 
że prezes Uniszewski rychło powró­
ci:zupełnie do'zdrowia i do pracy spo­
łecznej w której zawsze tak żywy i 
ofiarny brał udział. 

Miłość· i 
zbrodnia 

Sensacyjna powie§ć erotyczna 
Oto stała n a p r z e c i w nie­

go, jak uosobnienie poezji, jej imię 
pasowało tak idealnie do tego wio­
śnianego zjawiska, że hrabia, pat­
rząc na nią, doznawał estetycznego 
zadowolenia. 

Stała przed nim w skromnej, czar­
nej sukience, a wyglądała, jak dum­
na, młoda królowa. Zdawało się, źe 
jej słoneczne bronzowe oczy i lśnią­
cy przepych złotych włosów, przy­
ciągają magnetycznie jego wzrok. 

- Gryzelda! 
W myśli powtarzał to imię, a 

jego właścicielka wydawała mu się 
~~~!'!"!""~~""!"'---~'!'!!!'!!'!"!!!!!'!'!!!'!!'!"!!!!! postaciil z czarodziejskiej, cudnej ba-

śni! jakże była piękna, ileż miała 
wdzięku! Z oczu jej tryskał czar, 
który rozsiewał wokoło ciepło i 
światło, który działał jak balsam na 
na jego zbolałe serce. 

Na falach eteru 
Podróż Czong-Li 

Jako niedzielne słuchowisko wzna­
wia Wilno groteskę „Podróź Czong­
Li" (o godz. 18.30.) pióra znanego 
pisarza francuskieg Sachy Guitry. 
Akcja słuchowiskowa rozgrywa się 
w Chinach a osią jest lusterko przy­
wiezione z dalekiej podróży. Guitry 
korzystając z ogólnej nieświadomo­
ści obyczajowej Dalekiego Wscho­
du, tworzy w obrazku tym zabaw­
ną parodję przysłowiowej grzecz­
ności chińskiej. 

Koncert starych mistrzów 
Koncert solistów z dni a 30. IX. 

(poniedziałek) o godz. 16.30. powi· 
nien zwrócić na siebie uwagę słu· 
chaczów. W audycji tej śpiewaczka 
C~esława Peterson wykona szereg 
pieśni starych mistrzów: z począt­
ków w i e k u XVll-go kompozytora 
niemieckiego, Hansa Leo Haslera i 
z drugiej połowy tego samego wie­
ku Włocha, Bernarda Pasquini'ego. 
pozatem jeszcze interesujące regjo­
nalne pieśni włoskie; toskańskie, łom· 
bardzkie i romańskie. Drugi skolei 
solista artysta na violi d'amorc, (in­
strumencie smyczkowym XVIII-go 
wieku), Jan Rakowski odegra przed 
mikrofonem poznańskim utwory Lu!· 
ly'ego, Couperin'a. 

Zegar, który ułatwia słuchanie 
. radja 

W handlu ukazał się specjalnej 
konstrukcji zegar, który połączony 
r; aparatem radjowym, samoczynnie 
otwiera i zamyka głośnik w żąda­
nej godzinie. 

Zegar ten pozwala na słuchanie 
radja według pewnego wyboru w 
ustalonych poprzednio godzinach. 

Czy wiecie, że ••• 
Radjo w Rumunji nadaje w ka­

żdą niedzielę specjalną audycję, w 
której poszczególne ministerstwa ko· 
lejno ogłaszają swe rozporządzenia. 

- Radjo angielskie wypłaciło w 
ubiegłym roku około stu tysic;cy fun· 
tów tantjem autorskich. 

- Wystawę radjowę w Berlinie 
zwiedziło około pół miljona osób. 

Gryzelda również patrzyła z 
ogromnem wzruszeniem na szczupłą 
ogorzałą twarz o szlachetnych ry­
sach. Hrabia nie przypominał teraz 
fotografji, którą jej pokazała matka 
Anna. Wesołość i pogoda znikły z 
jego posępnego oblicza. Przed nią 
stał mężczyzna, który dojrzał wśród 
życiowych burz. Jego oczy i i'Orz­
ko zaciśnięte wargi oduczyły sit; 
śmiechu. Z twarzy tej jednak moż­
na było wyczytać, że człowiek ten 
jest bez winy. 

Gryzelda czuła, że serce jej 
mocno i głośno uderza w łonie. Do­
znawała uczucia, że to musi być nie­
porównaną rozkoszą ponosić naj­
cięższe ofiary dla tego mężczyzny. 
Ona sama uczyniłaby wszystko, aby 
tylko zmniejszyć jego cierpienia, aby 
osłodzić jego smutny los. 

I pojęła natychmiast, że dla jej 
serca wybiła godzina przeznaczenia 
źe uderza ono całą mocą miłości dla 
hrabiego. Twarz jej powlokła sit; 
rumieńcem,gdy pochyliła przed hra­
bią głowę. Hrabianka Beata przed­
stawiła ją. Obserwowała z niesa­
mowicie błyszczącemi oczyma tych 
dwoje ludzi z przenikliwością, pody­
ktowaną przez zazdrość, wyczuła, 
że Harro patrzy z upodobaniem na 
Gryzeldę. 

Wydawało się jej, że powinna 
zabrać stąd tę dziewczynę, że po· 
winną hrabiemu zamkąć oczy, aby 
nie uległ jej wdziękom. Serce hra­
bianki Beaty wezbrało nienawiścią 
dla wszystkich złotowłosych kobiet. 
A ta nienawiść ześrodkowała się na 
tej pięknej blondynce, która posia­
dała tak przepyszne długie warko­
cee. Była zdolna w tej chwili zt!­
drzeć warkocze z głowy Gryzeldy. 
Nikt nie domyślał się, jak wiele ko­
sztował ją ten pozorny sp o kój. 
Drżącemi rękami przesunęh. oo swo­
ich włosach, czarnych jak. heban, 
lecz gładkich i sztywnych. 

Hrabia Harro ukłonił się Gry­
zeldzie, lecz nie podał jej r~ki. Po­
wiedział jednak ciepło: 

- Witam panią serdecznie, pa­
nno von Ronach! Spodziewam się. 
że pani będzie się dobrze czuć w 
zamku Treuenfelsl 

Gryzelda mężnie starała się o­
panować wzruszenie. Przypomniały 
jej się słowa matki Anny: „ Wnieś 
trochę słońca do tego smutnego do­
mu, kochana Gryzeldo! Jestem pe­
wna, że tobie się to uda!" 

Dalszy ciąg nastąpi 
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Groźnr pożar stolarni na Woli Dzieci modliłr sie o powodzenie balonów KU JE.REK 
Straty wvnosza 25.000 zł. Nastepnv „Gordon-Bennett„ w Berlinie _C_"' __ D_Z--l-=E-M-„-„-Y-

Nocy ub. wynikł na Woli groźny po- przybyła komisja śledcza celem zba- O zainteresowaniu, jakie wzbudziło młodzieży. Uczniowie 3 klasy szkoły po- V Il~ lnl 
hr, Paliła się fabryka stolarska przy dania przyczyny pożaru. Właściciel świetne zwycięstwo naszych balonowców wszechncj w Parchałach Wielkich piszą 2. E SW IATA 
Płockiej 33, należąca do Mieczysła- oblicza 5 traty na przeszło 25.000 zło- w zawodach o pubar im. Gordon-Bennet- naprzykład: 
wa Węgrowicza, Straż zaalarmował tych. Fabryka była ubezpieczona, Kil- ta, niech świadczą dosłownie tysiące de- _ Cały tydzień, od solboty do soboty, TAJFUN W JAPONJI 
portier szpitala Wolskiego. Na miej- kunastu robotników na czas o·dbudo- pesz i listów z życzen~ami. dl l d b 1 Nad Japonją :przeszedł silny tajfun, któ' 

mo i iśmy się o powo zenie a onów ry wyrządził wielkie szkody. Jaik dono-
sce przybyły trzy o. ddziały straży wania posadzkami straci pracę. Najserdecznie;sze są życzenia dzieci 1 1 · h 

po soc · szą z Tokjo, ofiarami tajfuna padło 23Q 
ogniowej. Pożar wybuchł w partero- h · h b · · · · 

b 
Zwycięsca - kpt. Burzyński otrzymał zabityc , 195 zagmionyc ez wiesc1 1 

wym udynku, mieszczącym 'Oddział Uk • • • w 1· d d d k 84 rannych. Prócz tego z~inęło wielu o-
posadzkarski. Ogień szerzył się z &wał am1enowan1e 1ramwa11rza na o I epeszę gratulacyjną o re a c}i pisma ficerów i marynarzy, którzy brali udział 
towną szybkością; strażacy mieli akcję kanadyjskiego ,,Le Soleil", wychodzące- w ćwiczeniach u brzegów Japonji. 8000 
utrudnioną ponieważ wokół znaido- PoUda szuka morder<ów go w Queibeck, która miała możnaść po- domów i t9o mostów uległo zniszczeniu. 
wała się pełno łatwopalnego materia- znać naszego aeronautę po locie ,,Ko- W OBRONIE REPUBLIKI 

ł P t 'l d d , d Jeszcze w ub. sohotę, czyli przed wszelkie20 prawdopodobieIU;twa Bai- ściuszki" w Ameryce. W Kanei (Grecja) ogłoszono 24-god.z.in 
u. rzy em Sl ny ym utru mał 0 - ty,!!odniem wyszedł do p.racy dniów- szczak poszedł z kolegami na libację ny strajk protestacyjny. Robotnicy che~ 
stęu do ognia. kcn"'' robotn1'k tramwa1'owy, Józef Upominki i ozdobne adresy nadchodzą w ten sposób zadokumentować swą wolę 

··' i po piiia1fatwie powstał między nimi d I · 1 · · 
Po ńodzinie pożar zdołano zlokali- Bai···zczak z Okęcia i więcei' nie po- w a szyrn ciągu. utrzymania republiki. W wie u m1e1sco-

& "' spór i bójka, podcza·s której zo\Stał on · · h d h d · d „ · · d 
2ować i zabezpieczyć pozostałą część wrócił. Żona nie bardzo n.rze1'ęła si" Podo·bno Niemcy mają zamiar zwrócić wosciac oc 0 zt 0 za;sc mię Z'j zwo-

... ~ ui:;odzony w i!łowę kamieniem i zabi- lennikami monarchii a republikanami. 
fabryki od ognia. Spaliła się tylko tern, bowiem Bai-szczak czę.sto 11za2lą- ty. Policja wszczęła poszukiwanie za- się do Polski, by zawody Gordon-Bennet CZARNA śl\1IERć w JUGOSŁAWJI 
posadzkarnia. Jeden oddział straży dał do kieliszka" i nie przychodził bóiców. Nie jed także wykluczone, ta w roku przyszłym odbyły się w Berii- W kopalni węgla Rtanji (Jugosławja) 
ogniowej pracował do rana gasząc zgli- do demu. Ale oto one2da:j pewien że koledzy czuli jakąś złość do Baj- nie w czasie Igzrysk Olimpijskich. nastąpiła katastrofa. 15 górników ponio-
szcza. Przyczyna pożaru nie została przechodzień znalazł na niezabudo- szczaka i umyślnie wyprowadzili ~o Turniej małych „gordon - bennecików" sło śmierć na miejscu! 26 odniosło ciężk.ie 
ustalona. Na miejsce pożaru dziś rano wanei ulicy, w pewnem oddaleniu od w odludne miejsce za miasto, żeby się zostan.ie rozstrzygnięty w dniach najb!iż- rany. Prócz tego wie e osób zostało zasy 

dro,(; w dole, lru'Pa mężczyzny. Obok h panych zwałami węgla i dotychczas nię 
"""' z nim rozprawić. Dochodzenie trwa. szyc · wydobyto ich. 

leżała butelka od wódki i okrwawio- EUNT LWóW ABISYŃSKICH 
ny kamień. Na dow-ie truna widniała W stolicy Ab!syn;i wyrwało się z klat POPIERAJCIE L. O.P. P 

PODRÓŻUJCIE LOTEM 
rana od µderzenia kamieniem. Zaalar- "~~11!:!111:11 f"'Z"ra1119 noz· O'"'il w f :.lenJcu ki 5 najsilniejszych lwów cesarza Heile 
mowano policję. RI WUW41 U ~ WUI W Ul „ !I Sellassie, Lwy, znalazłszy się na wolno· 

ści, zabiły chłopca oraz dwa konie. Roz• 
Wszczęto śledztwo i stwierdzono, Na ulicy Handlowej w Falenicy miesz (Hoża 30), którego przewieziono do szpi szalałe zwierzęta zostały zabite przez 

że iest to wł.aśnie Baiszczak. Woołu~ kańcy tej osady Edward i Henryk bracia tala Przemienienia Pańskiego w War- gwardję cesarnką, która wystąpiła pn:e• 

Krzesłem w głowę p';}nnę . 
W barze ,,Pod setką" na Marszałkow- mówiła, niechcąc narażać się na poomie­

gkiej przy jednym ze stolików siedziało wisko. Gość obraz.ił się i porwał krzesło, 
dwóch młodych ludzi w towarzystwie kil którem ugodził pannę w głowę; zamie­
ku kobiet, wśród których była 18-letnia rzył się poraz drugi, ale już dopadli kel­
Ewa Gincberżanka (Ciepła 26). W tem nerzy i towarzysze panny i pijal{a obez 
podszedł do niej jalfiś pijany go,ść, który władnili. Awanturnika odprowadzono do 
przedtem zapraszał do tańca kelnerów i komisarjatu. Ranioną Gincberżankę o· 
.zażądał aby zatańczyła z nim. Panna od patrzyło pogotowie ratunkowe. 

Znów ucie,zka wieiniów z Koronowa 
Jeszcze nie przebrzmiały echa <>stat­

niej ucieczki więźniów z Koronowa, gdy 
wczoraj Ministerstwo Sprawiedliwości 
zostało zaalarmowane nowym wypad­
kiem masowej ucieczki z tego samego 
więzienia. 

Około godz. 3 nad ranem z celi wspól 
nej, gdzie przebywało 47 więźniów ucie­
lldo 6. Ucieczki dokonano znów przez wię 

zienny kościół farny. 
Zbiegami są: Józef Kawczyński, odsia­

du;ący karę 3 lal więzienia, Stanisław 
Rowiński, Michał Wieczorkiewicz, Mak­
symiljap Knitter, Władysław Krajewski i 
Edward Dominowsiki. Wszyscy zbiegowie 
pochodzą z Bydgoszczy i okolicy. 

Połic;a rozpoczęła pościg. 

Skargi podatnił<ów 
(K) Zaledwie minął tydzień od wy­

miaru podatku dochodowego nakazy 
płatnicze doręczono okc ~o 70 proc. 
płatnikom, a do władz skarbowych za­
częły napływać już rekursy podatni­
ków. Duża liczba płatników podatku 

dochodowego z pośród przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych 
twierdzi, iż tegoroczny wymiar podat- I 
ku jest o 50 proc. wyższy od ubiegłego 
mimo zmniejszenia obrotów i docho­
dów. 

Ruletki w muzeum oolicyjnym 
(K) W Centrali Służby śledczej I nowoczesne urządz~mia ruletek ostat­

organizowany jest obecnie dział przed- nich modeli sprowadzonych z Paryża, 
miotów skonfiskowanych naskutek Berlina i Gdańska, Ruletki wmonto­
akcji zwalczania potajemnego hazardu. wane są do stołów, poduszek, kanap 
.W rękach władz śledczych znalazło i t. p., przyczem mogą być w każdej 
się 30 kompletnych urządzeń potajem- chwili dyskretnie maskowane. 
nych salonów gry. Są to w większośd 

Parada grubasków i chudeuszów 
w „100 Po' eduuh11 

Możecie Państwo sobie wyobrazić grody stają również i chudeusze. 
:ile uciechy i zabawy będzie jutro w Do urozmaicenia jutrzejsz~ zaba-
100 Pociechach, kiedy pluton gruba- wy przyczynią się również bezpłatne 
sów gramolić się będzie na estradę j występy ulubionych artystów rewjo­
walczyć będzie do up.adłego o sowite wych oraz produkcje młodocianych 
nagrody. Do walki konkursowej o na- tancerek baletu Alhambra, 

Terror ukraińców 
RYGA 28.9. (ATE) WedłuJ! donie- , 

tień z Moskwy, na Ukrainie Sowiec­
kie-i tanotowano ponownie ki.Jka wy- · 
padków terroru przeciw.sowieckiego 
dokonywane~o przez ludn-ość ukraiń­
ską. W mieiscowości Wełyki Bu<lki 
Budki w obwodzie charkowskim strz.a 
łem przez okno zo·stał :zamordowany 
wvbitny mieiiscovry działacz komuni­
stvczny prezeiS kolektywu rolnego 
„Czerwony Szlach", Dymitr Chamu­
ła. W edłul! przeprowadzonego docho­
dzenia sprawcą zabójstwa jest miej-

scowy włościanin, który na wniosel\ 
Chamuły został aresztowany i zesłany 
na wys•py Sołowieckie, skąd jednako­
woż zbiegł i z zemsty zastrzelił dzia­
łacza komunistvcznel!o. Sorawca za­
bójtStwa uciekł. W miasteczku Zownin 
został zamordowany przevrodniczący 
m.ieiscowei komiisiii zbożowej robotnik 
Ładyżeński, wydele~owany przez <:en 
tr"alną organiza'Cję komunistyczną w 
Moskwie celem kontrolowania dzda­
łalności komuni•otów mieirscowych w 
sprawie realizacji .zobiorów. 

Beda latać nad Abisynj~ 
LONDYN 28.9 (ATE) Korespon­

clent dyplomatyczny „Daily Tele­
graph" donosi, że Komitet Trzyna.Btu 
Li,a·i Narodów rozpatrywał wczoraj 
proiekt wysłania neutra,1nych obserwa 
torów do Abi5ynji. W myśl te.ao pro-

Oświadc1enie Roosvella 
NOWY YORK 28.9 (ATE) Prezydent 
Roosevelt, który obecnie znaiduje 
sie w drodze do Sandicgo (K.alifornja) 
(dz.ie przyjm.ie wielką paradę eskadry 
.stacjonowanej na Oceanie Spokoj­
nym, oświadczył, że St. Zjt°dn. stoją 
nadal nr stanowisku utrzymani·a w 
mocv ul 1 · dów morskich, zawartych 
w W aszygtonie i Londvni·e. Oświad­
czenie prezydenta Roosevelta ma 
prawdop.odobnie na celu iSkłonienie 
rządu an2ielskie~o do podd!.nia rewii 
nroiektu rozbudowy marynarki. 

fokiu liczna ![rupa ohserwatorów neu­
tralnych uda się do Erytrei i <lo wło­
skie.i kolonii Somali. Na'St~pnie obser­
watorzy udadzą się samolotem na te ­
reny j!raniczne, celem zbadania sytu­
acji na miej.scu. 

ćwiczenia an.gielskie 
LONDYN 28.9 (ATE) Dziś w nocy 

bvł przeprowadzony próbny a larm an 
giel&kich sił zbrojnych, iStacjonowa­
nych w Gibraltarze. ćwiczenia wy­
padły imp-0nuijąco. Cały Gibraltar 
wiaz z ' okolicami był po~rążony w 
ciemnościach. Okręty woienne przy 
puściły iszturm do miasta. Gęsta mgła 
utrudniała operacie. Podczas ćwiczeń 
nadszedł do Gibraltaru włoski par9-
wi,ec, który jednak niema] natych­
miast O!JUścił nort, eskortowany orzez 
an!!ielskie zakładacze min. 

M · · d b'" · ·1· · · szawi'e, Henr"'1~a Ma'znera areszt"wano, ciw lwom z karabinami maszynowęmi aJznerow1e po czas OJKt poram l c:ęz ,.~ v POŻAR WYTWóRNI FILMOWEJ 
ko nożami Józefa Wilgosza z Warszawy brat jego Henryk zbiegł. W największej wos·kiej wytwórni filmo 

wej „Cines" w Rzymie wybuchł groź~y 
pożar. OcSień powstał w budynku, gdz;e 
n:i.kręcar.7> dwa nowe wielkie filmy wto. 
skie. Spaliło się wiele przyrządów tech 
nicznych, aparatów oraz kosztowne me· 
hle antyczne. Między in. spłonęły meble 
egipskie wartości kilkuset tysięcy lirów-

Półwysep ~ielski zagrożony 
\Vczoraoj rozpętała się na morzu 

polskiem, przy huraganowem wietrze, 
i;fwałtowna burza, której impet zma­
lał dopiero nad wieczorem. 

Rozszalały żywioł podmył wydmy 
na olbrzymiej pr.Gestrzeni, grożąc 

a;w1 &44?4 

FAŁSZOWANIE METRYK 
Prokuratura we Lwowie pociąl!nęła do 

odpowiedzialności karnej ks. Hawryluka 
we wsi Stulsko, pow. zydaczowskiego, 
Hawrvluk w 14 wypadkach sfałszował 
metryki. 

WYROK ś!vlIERCI 

Przed sądem orzy~k1Hvch w Opolu na 
$ląsku stanął Wi·lhelim Murławski, któv, 
zamordował handlarza bydłCl. Rin~la. W 
kilka dni po zabójstwie MuTławski sarn 
sie z!Złosił do policji i 'vyjaśnił powody 
zabójstwa. Sąd ska7..ał Murławskiel!o na 
kare śmierci. Obecnie więc w wi~z!i;niu w 
Opolu przebywają trzy osohv skazane na 
karę śmierci; brabbóica Repo:k. mor­
derczyni inwalidv 22 lelnia Mnichowa 
i Murławski. Jeżeli z Berlina nie nadej­
dzie ułaskawienie, osoby te zos1aną ścię­
te to.po-n:m. 

l przerwaniem ich i wtargnięciem w 
2łąb półwyspu. Sytuacja była bardzo 
poważna. 

W Hallerowie morze wyrzuciło na 
brzeg skocznię, zbudowaną w czasie 
sezonu, rozbijając ią doszczętnie. Z 
wieży budujące(!o się kościoła, wi­
l:hura zerwała krzyż o wadze prze­
S7.ło 100 kl~. Wichura J>-Orwała wiele 
sizci r~backich. 

Dziś przybyła specjalna kom:s-ja, 
l: tóra bada uszkodzenie brzegów hel­
kich. 

TRZEBA ZOBACZYĆ I 
ROSE MARIE 

Operze 
Bilety od 30 gr. do 5 zł. 

' w kasach Opery i Orbisu 

Z FRONTU PRACY 
STRAJK RYMARZY 

Od sześciu prawie tygodni trwa strajk ry­
marzy w War5zawie, który przybiera coraz 
Cl~rzejsze formy. Fabrykanci usiłowali za· 
trudnić łamistrajków, ale usiłowania i::h spa­

. !iły na panewce. Następnie usiłowali oni 
wysłać na roboty do Lublina, ale tamtejsi 
robotnicy dali miejscowym fabrykantom go­
dną odprawę. 

wa "' 
OGRÓD ZABAW 

,,too POCiECH'' 
(obok mostu Kierbe$1zia) 

W niedzielę 29 września 
WIELKA ZABAWA 

p. t. 

I ZNóW NAGRODY„. 

WIELKA PARADA 
grubasków i chudeuszów, najgrubszy i naj­
chudszy mężczyzna otrzymają jako nagrodę 

po 25 zł. 
Dalsze nal!rody po 15 zł. 10 zł. i 5 zł. 

BEZPŁATNY TEATR • V ARIETE 
Balet Alhambra 

Mnóstwo atrakcyj 
4 orkiestry, 3 dancingi 

Początek widowisk i konkursów o godz. 
6-ej pp. Otwarcie ogrodu o g. 11-ej przedpoł. 

SZANOWNI TOWARZYSZE 

WĘDLINIARZE I 

Dnia 29 września 1935 r. (niedziela) o godz. 
10-ej rano przy ul. Trębackiej 11 m. 15 od­
będzie się ogólne zebranie pracownikówó 
wędlin:arskich . 

Sprawy bardzo ważn2. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie z działalności organiza· 

Strajkujący rymarze zwracają się do ro­
l:otników stolicy o poparcie ich akcji. 
BEZPRZYKŁADNE METODY KIEROWNI­
KA „W ARSZ. WYTWóRNI KONFEKCJI" 

W „Warszawskiej Wytwórni Konfokcji" 
M. Kejlona i Rajchenbauma trwa od kilku. I 
dni strajk na tle obniżk i płac i brutalnego 
traktowania robotników, zwłaszcza kobiet 
przez kierownika Johana. Zwołana przez 
ini:pektora pracy Konferencja, nie dała żad­
nych wyników. Kierownik firmy, '·w odpo­
wiedzi na zwróconą sobie przez inspektora 
J:l'acy uwagę, opuścił ostentatyjnie Konfe­
rencję. Kierownik fabryki posunął się do te­
J!O, że wezwał policję i polecił aresztować 
kilku robotników, oskarżając ich o działal­

ność antypaństwową! 

STRAJK ROBOTNIKóW Mt YNARSKICH 
W WARSZAWIE 

Wiele zarabiają przemysłowcy? 
Od szeregu dni strajkują solidarnie robot­

nicy młynarscy w V/ arszawie. Strajk ten wy 
buchł na tle systematycznego obrywania 
płac robotniczych. Przemysłowcy wyzyski­
wali każdą okazję, aby zmniejszyć wynagro­
dzenie robotników. Ponieważ p::zemysłowcy 
tłumaczą te obniżki potanieniem mąki, war­
to poznać się z olbrzymiemi dochodami 
przemysłowców. 

Gdy zboże spadło do minimum i według 
giełdy wynosi zł. 12 za metr mąka zaś wraz 
z otrębami wynosi zł. 15.67 za metr. Przy 
przemiale 35-0 metrów dziennie dochód 
brntto wynosi zł. 1.284.50 gr. 

Jeżeli uwzględnimy robociznę, opał smary 
i wszelką amortyzację wraz ze ~wiedcze­
niami to w kieszeni właściciela pozostaje 
C7ysty zysk przeszło zł. 600 dziennie. 

W tych warunkach robotnicy, postanowili 
bronić swych płac, 

Z KRAJU 

NIEZWYKŁY POLóW 
„Po gwałtownej w.ichurze, jaka przeszł11. 

nad brzegami polskiego morza, rybak 
Emil Herman z Jastarni zastawił jeden 
żak na wę,llorze. Następnego dnia z tr~· 
dem zdołał wydobyć żak, w którym a;na1· 
dawało się aż 270 sztuk węgorzy o ogól· 
nei wad.ze 155 klg. Niebywała ta zdobycz 
wywołała sensację wśród rybaków. 

żMIJE NA KASZUBACH 
W powiecie morskim i kartuskim p~ 

jawiły się żmije w dużych ilościach. 
PIORUN ZABIL DZIEWCZYNKĘ 

W miejscowości Sielec pow. rozpczy­
ckiel!o 13 letnia dziewczynka Ludwika 
Idziak wracała z lasu do domu. W dro<lze 
zastała dz.iewczynk~ burza z piorunami, 
Jeden z piorunów uderzył w dziecko 
zabijając na miejscu. 

ZEMST A CHŁOPCA 
\YJe wsi Smardzewice koło Ojcowa spło 

rn;Jy przed tygodniem dwa domy i sto­
doła. ślady wskazY"!'ały że pożar p-0-
wstał z podpalenia. Dochodzenie wyka­
zało, że podpalaczem był 12-letni chło­
piec Józef Płonka, sąsiad poszkodowa­
nego. Chłop.iec wyjaśnił. że podłożył 
ogień z zemsty za nazwanie R_o śl~oid!l-

NAGUS W DAMSKIM KAPELUSZU 
Na ul. św. Jańskiej w Wilnie zatrzy­

mano niejakiego Kardelisa, który szedł 
ulicę bez ubrania, a jedynie w damskim 
kapeluszu i w damskich długich pończo­
chach. Jak się okazało, był to umysławo 
chory. 

OKRADZENIE KOśCIOLA 
Z kościoła w W.inrukacb pod Lwawem 

skradziono wiele cennych przedmiotów, 
między innemi złote kielichy, puszki i licz 
ne wota. 
UCIECZKA KASJERA Z PIENIĘDZMJ 

Dowództwo baonu ochotnic.~.ych drużyn 
robotniczych w Ochabach Wielkich na 

śląsku zgłosiło d·o policji zameld-owanie., 
że kasier po.pełnił malwersacje i uciekł z 
pieniędzmi. 

Z M•ASTA 

PRóBY POLOWE DLA WYżł.óW 
UżYTKOWYCH 

W dn. 29 m. b., to jest w niedzielę od­
będą się o g. 8 i pół rano n.a terenach 
wojskowego towarzystwa łowieckieg() 
Okęcie - Falenty próby polowe dla wy­
żłów użyMrnwych przeprowadzane stara 
niem towarzystwa hodowli psów myśłiw 
skich. Próby te przedstawiają wiele inte 
resu nietylko dla myśliwych. I publicz­
ność szersza będzie z wielkiem zaintere 
sowa!liem śledzić wyczyny psich czem­
pionów węchu i zmyślności. To też na­
pewno ro'no będzie w autobusach, 'akie 
odchodzić będą od rana z Dworca Głów 
nego, począwszy już od g. 8. 
OBRAZY STOK.LASA W AMERYCE 

Znany pejzażysla polski Rudolf Sto­
klas wysłał do St. Zjedn. kil.kanaście SW() 

ich pejzaży, które z mie jsca zostały za­
kupione przez Polonję miejscową w New 
Jorku i Chicago. 

NOWY 
ROK SZKOLNY W POLITECHNICE 
W związku z rozpoczynającym się ro­

kiem szkolnym akademickim 1935-36 w 
Politechnice warszawskiej, w d. 7 paź· 
dziernika r. b. o g. 10 m. 30 odprawione 
będzie w ~ościele Zbawiciela uroczyste 
nabożeństwo. 

cyjnej, 
2) Gospodarka Związku, 
3] Stan obecny Związku i sprawy bieżące 
4) Wolne wnioski. 

RA DJ O 
Towarzysze, sprawy, które są na porząd­

ku dziennym powinny obchodz'ć każdego fa­
chowca danej gałęzi. Obecność obowiąz­
l!owa. 

9Qt / fłP 

ZA ZARZĄD 
(- ) Wł. Koszta 

\ 

SOBOTA, 28 WRZEśNIA 1935 R. 
6.3(1 Pieśń por an. 6.34 Gimn. 6.50 Płyty. 

8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.15 Koncert 13.25 Chwilka dla ko­
biet. 14.30 Utwory fortep. 15.00 „Kłopoty re· 
daktora" 15.15 Przegląd giełd. 15.25 Nasz 
handel morski. 15.30 Koncert. 16.00 Utwory 
na gitarę. 16.30 Skrzynka techn. 16.45 Cała 
Polska śpiewa. 17.00 „Walka z bezrobociem 
i marnotrawstem pracy" 17.15 Płyty. 17.45 
„Świat naszych zwierząt' 17.50 Nasze mia­
sta i miasteczka. 18.00 Teatr Wyobraźni. 
18.30 Przegląd wydawn. 18.40 Po[!ad. aktual. 
18.15 Koncert 19.00 Przegląd wydawn. roln. 
19.20 Koncert rekl. 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad. aktual. 20.000 Muzyka. 20.55 Obrazki 
z Polski współcz. 21.00 Aud. dla Polaków z 
zal!ranicy 21.30 Nasze pierwsze i ostatnie 
słowo . 22.00 Koncert P. R. 23.00 Wiad. met. 
23.05 Muzyka tanec=a. 

NIEDZIELA, 29 WRZEśNIA l 935 R. 
9.00 Sygnał czasu i pieśń poran. 9.15 Płyty 

10.00 Tr. naboż. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Przel!l. teatr. 12.15 Poranek muz. 13.00 
Teatr wyobraźni. 14.00 „Wyłupiasty Józek' ' 
14.20 Muzyka. 15.00 Aud. dla wszystkich. 
15.45 Przegl. rynków roln. 16.00 Łamigłówki 
16.15 Recital skrzypc. 16.45 Cała Polska 
śoiewa. 17.00 Muzvka. 17.40 MiQawki regjo· 
nalne. 18.00 Recital śpiew. 18.30 Teatr wy· 
obraźni. 19.10 Koncert rekl. 19.25 Wiad. 
sport. 19.3{) Muzyka. 19.45 Co czytać? 20 OO 
Koncert symf. 20.45 Wyjątki z pism J. Pił­
sudskł':lgo. 20.45 Dz. wiecz. 21.00 Na wesołej 
lwowskiej fali. 21.30 Podróżujemy. 21.45 
Tr. fragm. zaw. sport. Pocztowel!o Przysoo• 
sobieni'l Wojskowego. 22.05 Wiad. sport. 
2200 Muzykit taneczna. 
eństwahejnał. 
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Jak iJii1 i pracują hutnicv Dziś otwarcie zawodów hippicznych 
Najlepsze ekiPJ Europy na torze 

Przedwcześni starcy-Zdrowie I siły zabierają kapltallścl Stadion Hippiczny będzie dzid Wielkie zaciekawienie wzbudza 
§wiadkiem otwarcia VIII Międzynaro- występ Wfochów i Niemców. Ci ostat ... 
dowych zawodów konnych. Zawody te ni, bili nas dotychczas mocno, odebrali 
miały się odbyć, jak wiadomo w czerw w roku ubiegłym zdobyty czterokrot• 
cu r. b. Wskutek żałoby narodowej, nie puhar i zagarnęli większość na.„ 
po śmierd Marszałka Piłsudskiego gród. Obecnie przybywa nowy konku-

(KATOWICE, OD WLASNEGO KORESPONDENTA) 

- Widz.i pan tego człowieka? -
swraca aię do mnie aekretarz Związku 
Metalowców (ZZZ.) p. Bajdur, wskazując 
pochyl-0nego mężczyznę, o pomarsz:czo­
nej. zniszczonej twarzy, z wyra1nemi 
objawami gruźlicy.-Ma on dopiero 25 łat 
a ju.t je&t starcem. 

Patrzę i nie mogę wierzyć. Przecfd 
mam pued sobą starca, wyglądająceg.o 
conajmniej na pięćdzeisiątkę A jednak 
ten człowiek liczy tylko 25 łatl 

- Widzi pan - tłumaczy mój towa­
ny.:r: - taki 1am los spotyka ich wszyst 
kich. Nim rozpoczynajłl tycie, etają się 
już 1tarcami. Po.kazałem panu rahotni­
ka huty cynkowej Tak wygll\dajłl oni 
wszyscy W szesnastym roku życia idłl do 
pracy (w obecnych warunkach uwataj" 
t~ za szczęście). a po 8-miu. czy 9-ciu la­
tach, tĄ jut •trzępami ludz.k.imi. 

- Nietylko człowieka, ale ~ nałnTę tt· 
ilmierca cynkownia. Wszystko wokół nie; 
pustoazeje, zamiera. ziele6 i usychaj!\ 
drzewa. Unosze,cy aię W' powietrzu pył za 
truwa okolicznych mieszkańców, ~ród 
których ~rasuje natminnie grutlica. Cót 
dopiero. je~ll chodzi o robotnika. pracu­
j"ce~o latam.i w t. .zw. ,.prażalni"? Stop­
niowo zatruwa afę .,.ołowicll" ł staje &ię 
przedwczesnym 1tarcem - inwalidą pra 
'Cy. 

Słucham. ze ,,grozi\ opowiadania me(o 
rozmówcy. Za nędzny ochłap, za. gro.su. 
zaharowane azalonym. wysiłkiem mię§ni, 
ludzie cl po.łwięcają pół tycia. Jakiet SI\ 
sarobki w hutach? Od swego towarzy· ~I 
aza, który pokazuje ml ośrodki robotni-

c:.ze w KatCJWicach, dowiaduję aię, te ro- botnik w ka:tdej chwili narafony jest na 
bo~nik t~ki zarabia przeciętnie 5 zł. Ńi• 1 kalectwo. żąda się od niego coraz wi~cej 
da;e to 1edn-ak pełnego obrazu. pracy coraz wi-ększej wydajnMoi a 

W wielu hutach robotnik pracuje 4 wzamian usiłuje się przy każdej sposob 
tygodnie, a następne cztery jest przym.u- nOIŚcl oberwać płace. Przy :mmiejuonej 
sowym bezrobotnym. Głód i nędza wza- załodze, wzrosła wydajnMć pracy w 1> 

mian za pół życia! A jak żyją ci, dla któ 1 tatnich latach o 60 proc.I 
rych pracuje wbotnik? O. oni nie wiedzĄ Utrwalił się jeszcze w hutach ayatem 
co to ołowica! Bajońsikie dochody, limu- rwalniania robotników za ich przakona­
zyny. wille na Riviuze. Có.ż ich może nia. W butach telaznych oob&wi"zui• ta 
obchodzić jakiś nędzar:z, pracujący dla jeunnica zawodowa. Ten przepia wyz-yaku 
ich .kieszeni i po..święcający im. swe zdro- łll przemysłowcy dla zwalniania nłcwr­
wie i tycie? P. Bajdur opowiada mi cie- iodnyc'h robotników. 

. ka we fakty. Oto np. w zakładach Giesche Jak przedstawia si• stall :atrudlńerua 
go zatrudni.a się robotników na t. zw. w hutach? · 
,,rewersy". Rewersy te ułatwiaiłl za~da- _ W hutach crynkowych - lnformufe 
dom zwolnienie robotników. którzy w mnie p. Bajdur - wpadło ono na tennie 
pracy stracili swe zdrowie. , Górnego śląska o połowę. Gdy w r-0ku 

- Gdy przy miesięcznem badaniu le· 1930 pracowało łeszcze 12 tys. robotni-
karskiem - ciągnie mój cicerone - o- ków dziA posiada pracę zaledwie 6 ty-. 
Jca:że się, te robotnrk jest zatruty ołowi- otórb. W 'hutach telaznych stan ntrudnie 
Cl\, wyrzuca go się bezapelacyjnie na nia epadł z 25 tys. na 18 tys. osób. 
lbruk. Nic to, że w pracy pQslradał zdro- A ci, dla 1dórych ztbrakło pracy? Pny 
wie, że mógł.by jeszcze pożylecznie pra- mierają w swych norach głodem, naprót 
cować w jakimś innym dziale huty, te no wyczekuiąc jakiej~ :Dbawczej widcl, 
wreszcie na jego 'kalectwie zbogacill aię te Mzieś zwolniło się miejsce. 
potentaci przemysłowi. Wyci~nięto .z; Wiele najlromadriło się łez: ł goryczy! 
niego już wszystkie soki fywolne l f•lłt A. M. 
już niepotrzelbnyl 

- Lo1 takiego robotnika fest napraw­
dę Jałoany. Inny bowiem za.kład pracy 
nie przyjmie go, bo jest przecie:! inwsli­
dą. Chociai!by nawet z !lłodu .z:dychł. 
nikt nie wrzuszy nawet ramionami. 

Nie lepiej tet dzieje &1.ę w hutach Je· 
laza. Są one terenem najczęsbzych nie­
szczęśliwych wypadków przy pracy. Ro-

SPORT 
DOKĄD DZiś PóJść? 

ptzeniesion<> je na termin jesienny. rent Włosi. 
Zagranica reprezentowana będzie O zainteresowaniu konkursami 

na tegorocznych konkursach bardzo niech świadczy fakt; że Niemcy zamó~ 
poważnie. Przybyły już cztery wielkie wili 400 miejsc, organizując apecjalnY. 
ekipy wojskowe: łotewska, niemiecka, pociąg popularny. 
węgierska i włoska oraz szereg ekip Protektorat honorowy objął Gen~ 
cywilnych: austrjacka, belgijska i ralny Inspektor Sił Zbrojnych - gelł.! 
gdańska. W roku ubiegłym brało u- Rydz • $migły, który wręczy osobi„ 
dział w konkursach 49 koni, obecnie ście zwycięscom nagrodę Armji Po)... 
weimie udział ponad 94 konie. skiej. 

Ze względu na liczną konkurencfę i Zrozumiałe zaciekawienie wzbudza, 
wczesny zmrok konkursy będą się występ centuriona faszystowskiego, 
rozpoczynały bardzo wcześnie, niejed- ,· który będzie jeździł w czarnerl koszuli. 
nokrotnie o 6 rano, by na czas ukoń- Wśród gości łotewskich jest szereg 
czyć rozgrywki. absolwentów Grudziądza. 

Nawet po śmierci trzeba płacit 
(S) Po •miercł wła§ciciela sklepu kolon­

ialnego Wi§niewskiego, pozostała po nim 
wdowa postanowiła zlikwidować interes. 
Wiśniewska, wyprzedała za bezcen cały to­
war: i zamknęła sklep. Tymcusem pozostali 
na bruku pracownicy w liczbie 8-miu ek­
spedientów l pomocników. Pozbawieni pra­
cy z:wrócili się do wdowy, prosząc o wypła­
ceni~ Im odszkodowania. Wiśniewska odmó­
wiła twierdząc, te niema obowiązku nic 
płacić, albowiem pracodawca umarł, ona zd 
nie ma ładnych obowiązków wzgl~dem jego 

I pracowników. 
Pracodawcy zwrócili ełę na drogę 11\do~ 

Sprawa ze zmiennym tzczęśclem, toczyła ai' 
w rótnych instancjach wreszcie dotarła do 
Sądu najwytszego, który wczoraj ogłosił 

wyrok. Wyrok ten, Jako zandniczy posiadl!ll 
olbrzymie maczenie dla pracuj14cych 1feQi 
Sąd Najwytszy uznał, te śmierć pracoda._ 
cy nie zwalnia jego 1padkobierc6w od 1peł>o 
nienia ustawowo przewidEianych lłwiadczeii 

na raecz zatrudnionych przes miarłego pr„ 
cowników i nakazał z:apłacenle odprawr• 

Hrabia•kamienicznik skazany 
za oopieranie nierządu 

przy drzwiach zamknlętycli. 

Gazeciarze skazani 

Łazienki: godz 13 otwarcie VIII Mię· 
dzynarodowych konkursów- hippicznych. 
Obejmować ono będzie defiladę wszyst­
kich ze.wodników przyczem na masztach 
podniesione zostaną flagi narodowe. Kon 
kurs otwarcia ze w.tiględu na liczne za­
pisy roz:i>ocznie się już o godz. 8 rano. 

Lokal YMCA: godz. 20 mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo kl. B. między 
YMCA. a drużyną PZL. Walczyć będą 
następujitce pary: waga musza: Klic~o­
wicz (iPZL} - Stoluow (Y); kogucia: 

(S) Sl\d ókręgowy wydał wyrok w spra• 
wie hr. Du Moriez. O sprawie t~j pisaliśmy 
w swoim czuie obszernie. Du Moriez był 
o•kartony o to, te w kamienicy przy ul. 
Zielnef -ł. 1bnowif4cej iel!o własność, wy· 
najmował niemal wszystkie lokale na 1pe· 
lunld I lupanary, ciągnąc w ten sposób wiel­
kie 11•k! & nierządu. Rozprawa toczyła się 

Sd uznał winę hr. Du Moriez za at!owo({iii 
nlon" i skazał go na trzy lata więzienia. 
Dozorcę Franciszka Czylę, 1ąd skazał E& 

pomocnictwo na dwa lata więzienia.. Obu 
skuanych '"d pozostawił na wolnofcl, od­
dając pod dozór poliojł. 

(S) W pótnych godzinach wieczornych 114d 
egłosił wyrok w 1prawie dwóch gazeciarzy 
oskarłonych o zbrodni• morderatwa. Sąd 
zmienił kwalifikację aktu oskartenia, prze­
cbodzl\o na artykuł, traktuJl\CJ' o udziale w 

bójce ł wydał łai!odny wyrok, mo~ ktcS-­
rego Tadeusz Walczyński 1kazany 1:01tał 

na 8 miesięcy aresztu, zaś Piotr Banasiak na 
półtora roku więzienia. 

Ostrożnie z w~dlinaml I 
Duio iest miesa zaraionego 

OGt.O ZENIA DROBNE 

Jambor (PZLJ - Możdżyfls.ki CYl.,i· piór­
kowa: Butt (PZL) - Kazimierski l'.)1 lek 
ka: Błażejewski (iPZL) ~ Gniewosz (Y); 
P.ółśrednia: Miiks (PZL) - Grądikowski 
(Y); średn1a: Wrazidło łPZLl - Kolc:zyt\ 
ski (Y); półciężka: Karolak (PZL) - Ada 
miak fYJ; ciężka: Liołek (PZL) - Ota­
rek (Y). 

(KJ Mimo obostrzonej kontroli nad 
wyrobem wędlin zdarają się wciąż wy­
padki zatrucia włośnicą wskutek uży­
wania przez fabryki wędlin mięsa za-

rażonego. W ubiegłym tygOOnłu pań„ 
stwowa służba zdrowia otrzymała mel 
dunki o 6 wypadkach zachorowal1 na 
włośnicę, 

I NAUKA I WYCHOWANIE I 
T A H [ O W nowoczeanych wirowych 

wyucza 1Zkoła Zlmaa 7 za 
złotych 2.50 1776 

TAŃ(QW gwarantuje wyuca:enJe Szkoła 
Elektora.Ina 15 telef. 132-71 

za Eł. 2.50 182S 

T A Ń C 0 W z• 2.50 WTUCH azkoła 

Ogrodowa 5 tel. 2-08-16. 

T A Ń ( O W wyucza 

na 45 za 2.50 
ukoła Elektl)ral-

4385 

T A {1 ( O W nowoczesnych, wyucza 3 
ft szkoła p r I e j a Z d 

Ceny bardzo niskie 5513 

TA N ( Z Y ( i1:gknc~0i 1 8:11' 2 .50 
Szkoła, Marjaiiska 9 5495 

I POSADY POSZUKIWANE 

POSZUKUJE pracy krawcowa - 1zyje w 
domach prywatnych, posiada referencje. 

Tel. 96·295. Godz. 9-12. 5722 

I POSADY ZAOFIAROWANE 

OORRE ZAROBKI ~~:tki.m~·1~: 
atruktorka „Nysa'' GranJcma 3, wyucz:t 
maniouru azybko, tanio. 1809 

6 ONIEC E rowerem i kaucl~ potrzebny 1:a­

raz. Wilcu 24a m. 2. 5765 

P ODRĘCZNI, tapicerski na 1prę.tynowanie 
i stolarski, potrzebni. Chłodna 19. 57~ 

-

POTRZEBNE r:dolne do wykończania try­
kotarzy Wiosenna 8 m. 24. 5747 

I KUPNO - SPRZEDll 

A)QTQMANY dywanowe 100, tapczany „ 70, kozetki 35. Wytw6rnia chrzdc­
fańska, Chłodna 19. Odpowiedzialnym na 
raty. 1920 

A) UBIORY męskie, damskie, Qotówk\, ra­
tami. „CEWU", Chłodna 28, róg Że­

laznej, front 1-sze 
0

piętro. 1875 

A) ZŁOTY tygodniowo Żyrandole, Radjo­
odbiornikl, Patefony, Wy:łymaczkl. 

Pańska 40/22. Chłodna 42/lS, tcL e<l7-74. 
1948 

A) 30 Zlotycb mundurki, palta ncznlow. 
skie, palta lodenowe jesienne. O­

krycia 45 Z licytacji futra damskie,męskie. 
clamskie Garnitury marynarkowe, sportowt 

40 Spodnie. Spółka kraw-
ców. Sienna 18 - 16. 11158 

,, WY - $WIAT 61, TEL I HENRfYH PRACOWNIA FUTER NO-

6-17-48. Wykonywa wszelkie roboty lrnśnler· 
skle z ""łasnych I powierzonych futer. Prze­

f róbki, reperacje. Robota pierwazorzędna. 

I 
Nainow~ze modele Warunki dogodne. 1803 

NA RATY: ubiory, mundurki. bielil!na, 
trykotaże. „Składnica Odziety" Kró­

lewska 47. 1829 

OO 30 złotych, jesionki, palta, futra dam• 
skie, mundurki azkolne. M. Lu\,elskl 

Nalewki U - 7. 1997 

PALTA :i'a~~~. KURTKI Zt. 25 
MUNDURKI uczniowskie 
Fabryka ł Magazyn. Marszałkowska taft-!. 

1859 

PLYTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsze t.30. 
Zamiana, pa~efony od zł. 56. „DtWlĘK" 

Chłodna 34-20. 1023 

RAOJOLUX Elektoralna 19 demon-
struje ostatnie nowo§cl 

radjotechnlki, nlakie ceny dogodne warunki 
1952 

JAPCZANY od 40 zł., kozetki 25, fotel­
łótko 50, Gwarancja, Tapicer, Nowolip• 

ki 22, sklep. 1665 

UBIORY męskie damskie. gotowe 
na za..m<Ywienia, pracow­

nia na miejscu. Warunki według moino­
ści kii- Konku-A Marszał- 91 m. 1. 
jen ta. rencj ko wska 1910 

U DIORY męskie, damskie, gotowe, na za• 
mówienia. Ceny konkurencyjne. W atun:Cl 

do~odne, Chłodna 42-3. 1877 

U żYW AN..\ garderob• męsk'- damak\ za­
mieniam na now" lub manufakturę. 

Chłodna 2-1/17. Pogotowie krawieckie. Tele­
fon 651-63. 1890 

W) W YTLACZANIE palta pluszowego 
imitacja futra 8.- złotych. Ro2• 

prute 4.-. Od§wie:tanie 5.--. Leszno 110-61 
parter, 1954 

Z LICYTACJI od 35 złotych garnitu~ pal· 
ta męskie, damskie oraz futra. Nowy• 

Świat 59-51. 1856 

Z LICYTACJI. Oe! 35.- ubiory mę1kle, gar 
nitury smokingi, jesionki, palta. aaki, 

spodnie. Nalewki 11 - 8. 189ił 

3 5 złotvch z lic,.tacji. Garnitury, palta 
;esienne, zimowe, okrycia damskie. 

Nowolipie 21 - 12. 1874 

ZGUBIONO - ZNALEZIONO I 

Boisko Skry: godz. 15 towanyU! meez 
pił.karski międzv drużynami Skry i Ru­
chu s Brz!!ścia nad Bugiem. 

WARSZAWA - BERLIN 
Musimy wziąć rewanż 2a porałą 

stołeczną. 
1 llatopada odbędz:ie się w Berlinie mię 

dzymiastowe spotkanie bokserskie mię­
dzy reprezentacjami Warszawy i Berli­

POCZT A DLA WSZYSTKICH 

Tragiczny los inwalidr wojennego 
na. Pamiętajmy wszyscy niezasłużoną Do nasze4 Redakcji zglosił się inwa· 
poratkę poniesioną przez naszych zawod lida wojenny, który ze łzami w oczach 
ników na meczu Polska - NiemcyLroze- opowiedział sW<JÓe tragiczne położenie. 
granym w stolicy na Stadionie Wojska Na froncie stracił zdrowie. Podczas 
Polskie~o. Musimy wziąć rewani za tę b bul · łk 
porażkę. Mu-simy przekonać &ielbie M- po ytu W am ansie pu owym, zo-
mych, że potrafimy nie tylko „honorowo stał zabrany wrat z resztą rannych 
prze!!rywać". ale i zwyciężać. współtowarzyszy niedoli, do niewoli 
Skład naszej „ósemki" został lu! usta- bolsz.ewickiej, Dowody jego zasług, 

lony i przedstawia się, jak następuje: wa oraz dokumenty zostały z.ag.ubione. 
ga musza - Rotholz, rezerwa Rundstein. Gdy powrócił do kraju, znalazł pra-
wa.ga. kol!ucia - Czortek. rez. śmiec!i, 
wa~a piórkowa - Kozłowski, rez. Ma· cę, lecz nigdzie utrzymać się długo nie 
łecki, waga lekka - Polus, rez. Bąk?w- mógł, z pnwodu choroby na epilepsję. 
seki, waga półśrednia -;- Janczak •. rez. Se W trakcie pracy przy kanalizacji, do-
weryniak, waga średnia - Karpiński, re stał ataku i wpadł w dół... Mimo, it 
zerwa Falbisia1<, waga półciężka - Don> zagrażało to jego życiu, jednak starał 
ba1 rez. Neuding. waga cię!ka - Mi.zer- się utrzymać przy pracy, jednak przy 
ski, rez. Blum. · · d k ·· I • 
KTO CHCE JECHAĆ DO BRUKSELI p1erwsze1 re u OJ1 zwo mono go. 

Warszawianka organizuje pociąg Dziś mieszka w szałasie pod Wita-
. popula~y. . . nowem, z chorą żoną i 4-giem dziecL 

Warszawianka. organ1zu1e .P~l\g papu I Wszyscy są obdarci i wyniszczeni do 
lamy do B!"Ukselt, który wy)edzie 8.10 ° ostatnich granic. Nie ma1'ą dosłownie 
godz. 15·teJ, powrót 11.10 wieczorem. Ce , d , . 
na 140 zł. <>bejmuje przejazd .kolejowy nic. Głó 1 choroba nie wychodzą z 
paszport, wizy hotel foiadanie, wejście pod nędznei!o dachu. 
na mecz Wars~awian'ki z drutynl\ bel~ii D C , 1~ ·i. • 
ską, wejście na wystawę i zwiedzenie m1& O Aere ay„einlf10W 

Z wielkim trudem opowiada o awo­
jej niedoli, nieszczęśliwy inwalida, łzy 
olbrzymie staczają się po :wynędznia­
łej twarzy, prosi <> sukiennkę, buciki 
i paletko, dla swojej najmłodszej 11• 
letniej córeczki, pragnie posyłać ją do 
szkoły, niema na książki. 

Po chwili iesteśmy świadkami at&­
ku epileptycznego f.„ 

Czytelnicy! Niechcemy nadu!ywać 
Waszej dobroci, wiemy, że każdy z 
Was ciężko na chleb pracuje, ale ten 
tylko zrozumie biedaka, komu nędza 
choć raz w życiu zajrzała w oczy. Nie 
odmawiajcie pom~y temu, który w 
obronie Ojczyzny złożył zdrowie swOM 
Je. 

Napewno w niejednej szafie znajdą 
się stare bezużytecne rzeczy, przyślij­
cie je do naszej Redakcji, będą one 
skarbem dla tych, którzy dziś prawie 
nago mieszkają w szałasie na polu.„ 

sta autokarem. Zapisy i informacje w se­
kretarjacie klubu ul. Wawelika., telefon 
8-54-24 w poniedziałlki, środy, piątki a. 
18-20 ~j)· Skoczyńskiego. 

TragedJa bezrobotnej rodziny 
W SKRóCIE TELEGRAFICZNYM 

Mecz piłkarski Polska - EstonJa, kt6 
ry miał się odbyć w dniu 6 października 
r. b. nie do;dzie do skutku, gdyż ŁotysH 
zaproponowali uuądz:enio 1potkania w 
Poznaniu. Ze względu na zawody bokser 
skie Pols.ka - Czechosłowacja oraz krót 
ki stosuoikowo termin, który poz:ostał 
na zorgan!z()Wanie meczu, propozycja ł..o 
tyszów została odrzucona. 

Sekcja bokserska Warszawłanld pozy 
skała trenera w osobie zawodowe.go wi 
cemistrza Anglji w wadze ~redniej · -
Benny Singera. 
Długodystansowe mistrzostwa PolsJd 

n.a torze organizuje jutro WTC. Poc.zĄtek 
zawodów o godz. 16-ej. 

Mecz piłkarski Polska - BelgJa odbę­
dzie &ię przypuszczalnie dopiero w ma.j'1 
roku przyszłego. Mecz ten miał aię od· 
być 1 września w Brukseli, ale spowodu 
śmierci królowej Astrid zosta< na kilka 

Mąż mój jest byłym praoow. Państw. 
a abecnie $powodu choroby nerek i J!rui­
liicy ipłuc1 p<>zosta.je <Ki 4 lat. be~ pracy, 
raitując się przed J!łodo-yrą śm1erc1ą., .oraz 
na leczenie chore)!o męza wyprzecla·hśmv 
wsz;ystkie nzeczy i o-dzież a nawet nac~y­
nia kuchenne. Obecnie pozostałam z dzie­
ckiem i chorym meżem wpro.at ~o, bo­
so i bez iadnych środków do życia, a cq 
najwatniej.s.z:e, że jesteśmy po ra:z 3-cl 
za~rożeni eksmisja. 

Wielce Szanowna P.a.nl Redaktork>o, 
nadmieniam że mąż mój jest byłym ochot 
nikiem Wo.jsk Polskich i w obron.ie Ojczv 
xny został dwukrotnie ranny ł kootuzjo-

wanv w J!łowę, pod Warszawą w 1920 r°" 
ku, i dziś nie ofrzymuje żadnej :renty l 
znikąd żadnej pomocy .. materialnej. 

Uprzejmie woszę W. P. Redaktor.kę, 
łaskawie ogłosić moją prośbę, w ru­
bryce Poczta dla wszystkich, a m-0że znaj 
dzie się ktoś z P.P. Czytelni!ków, że ze­
chce nam przyjść z jaką bądź pomoca 
materialną, oraz dla mnie jaką bądź ~ra­
cę, )!dyt mam n.a &wojem utrzymaniu 
dziecko i chore)!-0 męża. Mam nadzieję 
że moja prośba będzie przychylnie za­
łatwiona za co zgóry dziękuję. 

Nieszczęśliwa matka 

0 łiary i prace 
ZAOFIAROWANE m. t. - 1Siel1kowski. Od 8 r. do 10 rano. 

Ha maszynę do szycia, dla p. Janiny Ja- ZGUBIONO 
ilowski&j absolwentki Kunów kroju i nycia Z~ubiO'Ilo dmi.a 18 września 1935 r. m.ię-
pani Ireny Pieśko, składa ofiarę złotych dzy godz.iną 4 a 5 pp. róg Alei Jerozo-
20.- Opieka Społeczna z prośbl\ do 1poła- łimskiich i Starvnkiewicza, leJ!ityJ!ację 
czeń~lwa o dalsze 1kł1tdki. PUPP na nazwisko Leokadii Gromelslkiej, 

Potrzebna ałutąca Dobra 32 m. 9. Trzy wyciągi .z ksiąl! ludności., oddne.'k POZOSTA\Vt'.ONY w taksówce Nr. 3l2 pa· 
raso! w dniu 26JX iest do odebrania w 

Admin. Kuriera Coda:. 5 lfrouy. 
dni przed zawodami odwołany. 

K1Sieliński wystąpi na meczu ze ślą­=-----------------· skiem. Na ostatniem posiedzeniu W. G. 

I i D. Ligi darowano resztę kary dyskwali· 
fikacji graczowi Crocovi Kisielińskiemu 

Potnełtaa na wrl:u:d pod Warszaw, 1a- meidun.kowy na nazw.is.ko Edwarda Wi,­
modzlelna, - znaf\ca 1i~ na kuchni, hodowli śniewskieJ!o i kilka fotoJ!r;:.fji.. Laska-wy 
drobiu i tnody chlewne! - mofe być osob" .z.nalazca zec~ce zwrócić biednej bez::o­
w wieku •rednim, tylko energicl!~I\ i r:droWI\. botnej robotnicy, zam. przy ul. Plac Ka­
Wiadomol61 Grochów II; ul. Naaielaka 16 ~imierza Wielkiego 10 m. 76. R N 

._ ___ ....., _________ __,_ {2 dni], przez co będzie on mógł wziąć 

PARCELE BUDOWLANE udział w niedzielę w meczu ze Śląskiem.. 
Wilimowski musi się poddać operacji 

Proszą o oracę 
-o
w mgria

0
sdtaacchh [ Z E R N I A K A W kolana. Badania lekarskie wykazały na-

U derwanie łękotki w kolanie lewej nogi. 

6RAMOFONY. Radjoodbiornikl. Rowery. · (tramwaj ZĄBKI (8 minut koleją. Wydział gier i dyscypliny l.:igi dokonał 
Wyiymai::zki. Platery. Najtaniej! - Naj- Nr. 2) i Dworzec Wileński) na czwartkowem posiedzeniu wyznacze 

aolidniejl Pięciozłotowe raty. „Akord", Kró- nia terminów czterech przeło.żo'jlch za-

Panienka 1olłdna, 1'. blttra!łatka, wyku:tał­
cenie gimn., 1kromna, uczciwa, poszukujo 
pracy kujerk!, ekspedjentki w ~klepie, ka­
wiarni, lub re~tauracji. ł.askawe oferty do 
Redakcji sub.: „Niusia". 

inteliientnych rodziców, prosi o jakąkolwiek: 
pracę na skromnych warunkach. - Radzy­
mińska 102 m. 9. 

Rutynowana kucharka - gospodyni, zastą„ 
pi kucharza, posiada 1 -o- r zędne ~wiadec­
twa i referencje z wielkiego domu, prosi o 
pracę, chętnie wyjedzie , do Casina, restau­
racii, pensjonatu, Łaskawe oferty sub.i 
„Skromne wymagania". 

lewska l6. 1934 poleca na najdogodniejszych warunkach d 1. h . h 
Górnośląskie Towarzystwo Hipoteczne, Ka- wo ów 1J!owyc , a mianowicie: uc -

N A raty: mundurki szkolne, ubiory, kon· 
M fekcja. „Składnica Odzieży" Kró­

lewska 47. 1861 I
' towice Informacje w dni powszednie: Żó- Polonja na 13.10, Cracovia - Warta na 

rawia 42/14, telefon 9.93.02, iiodz. 10 - 2, 10.11. Garbarnia - Wisła na 24.śl i War 
4 - 6 oraz na terena::h cod:i:iennie. 1870 szawianka - Wisła na 1.12. 

Młoda, uczciwa, pracowita, poszukuje 
pracy na prz:ychodnie, lub na stałe. Z pra­
niem i l!otowaniem. Rekomendacje na miej­
r;cu. Wiadomość: Królewska 29-49. Helena. 

Cblopiec lat 16 - pracowiy, silny, zdolnr. 

I 
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Człowiek w naftalinie 
Na przystanku 'fniadł do pierwszego 

wagonu pan. Był w lekkim. wyświechta­
nym saczku, za uchem założoneio miał 
cov-boya. Wzi~ bilet, zwi114ł go w trąb 
kę i założył równid .za ucho. Za to dru­
gie Zajął mie;sce na pojedy11czem . •ie­
dzeniu naprzeciw ja.k.iegoł jeiom.oaci& w 
bogatem futrze 

Ten pan z cov-boyem był t1t Ja.kY za. 
dziwia.' ący człowiek. Był nerwowy, był 
zapewne namiętnym palaczem i pachniał 
naftaliną. Co chwila wyciągał cov-boya 
z za ucha, jak gdyby go cbdał zapalić. 
zawsze jednak mitygował się. zdając ao­
bie z tego sprawę gdzie się zna.tduje. 

W wag<>nie - jak zwykle w wozach. 
dla niepalących - jechało ·samo .,lepsze 
towarzystwo": delikatne panie, panowie 
i jeszcze bardziej delikatne panienki. 

Pan z cov-boyem pachniał wprost fe. 
'llomenaln.ie. Naftalinę czuć było od niego 
w dużym promieniu. Było wprost zadzi· 
wiającem. w jaki sposób zdołał on się nią 
tak nasycić. Sączyła się z ni~o okrycia 
lecz nieprzerwanie wszystldem porami 
wyświechtanego saczka, tudziet ubrania. 
Mdłą wonią wypełniała wagon at po 
hrzeg:. Nawet okno, które otwarto. nie 
pomagało. Naftalina była widocznie w 
doskonałym gatunku i niezwietrzała. 

Pan w futrze zapytał teao pana z cOT· 
boyem de>kąd jedzie? 

- Do UlrychowL 
W całym wagonie zro'bila •ię konster­

nacja. Jedna z delikatniejszych panienek 
omało nie zemdlała. Pan z c<>v-boyem 
won!ał coraz mocniej. Tęgi, intensywny, 
ałodkawy zapach przenikał cały wóz. 
martwą naturę i ludzi, wciskał się w noz 
drza i nasycał ubrania jadących. Jeżeli 
w oh!ciach wozu były j.a:kie mole albo 
phskwy - musiały wówczas wyzdychać 
bez ratunku. Autor zapachu - zdaje aię 
- sam nic nie odcruwał. poprostu pach· 
nial i jechał. AJ. do samego Ulrychowal 

Pan w futrze zaczl\ł 'z nim pogadankę. 
O tem, o owem, wreszcie od-niechcenia 
zagadnl\ł, dlacze~o tak c.zu6 io nafta­
liną? 

- Przecid szanowny pan nie ma na 
•obie nic takiego. coby należało kon.M!r· 
wować w naftalinie? 

- Tak, panie. Niestety, nie mam. Ale 
I ja kiedyś chodziłem w futrze. A teraz„. 

Tu pan z cov-boyem zaczął pokazywać 
kieszenie. Pełne brły naftaliny. 

- A teraz, prou:ę pana., jestem agen­
tem od naftaliny. Jest obecnie, te się tak 
wyra.tę, pełny sezon naftaliny. Ludzie ju1 
wycią,ltają futra. Ale przyjdą jeszc.ze 
ipiękne dni i długo !eszcze w futrach nie 
trzeba będzie chodzić. I czu ten, powia· 
dam panu. powinno się należycie wyzr 
1;kać i futra potrzymać jeszcze w n.afta· 
linie naszej firmy, która jest niezrówna­
na, jak to się państwo sami mogli prze­
konać. Ja teraz nic nie robię tylko cały­
mi dniami jeżdżę tramwajami i pachnę. 
Pan roZU4Ilie, - reklama! 

Pierwszy pan w futrze wziął kartkę 
Teklamową firmy, potem inni panowie i 
delikatne panie. Wszyscy brali i o'biecy 
wali solennie. te zakupią większe il~ci 
artykułu, jednakowoż pod warunkiem. że 

DWA LATA W WALCE Z BANDYTAMI 
Z. wapolllllłd JOZEFA GWIZDALEWICU 

,,Gdzie są dolary?,, 
Makabryczne upominki krwawego herszta Jundasa 

Opowiadanie o napadzie n.a młyn, wi­
docznie, męczyło najmłodszego uczestnł 
ka rabunku, gdyż co chwila, robił dłuż~ze 
przerwy, które Stefan wykorzystywał na 
d<>kładne zapisywanie zeznań. W me>men 
cie, gdy doszedł jut do kulminacyjnego 
punktu opisywania napadu. zalał się 
znów łzami. Wśród glofoego szlochu, po­
czął kreślić obraz widziany przez okno 
~by. 

•tauracjł l na bilardzie, a wesołe dzlew:­
c.tynki równiet się Dietle z nas miały .•• 
Męczące zeznania trwały blisko dwie 

godziny Po wyczerpaniu ich, Stefan flO· 

klepał chłopaka po ramieniu. dał na dro · 1 
gę do aresztu garść papierosów ł rzekł 

1 znacznie jui łago.dniej: 
- Nie martw si~ chłopcze! Nie będzie I 

tak ile. skoro żeście nikogo nie postrze­
lili, ani nie zabili. 

Tego samego wieczoru jeszcze odbvło 
się przesłuchanie samych organizatorów . 
napadu._ Wzięci w krzytowy ogień pyuń, 
wyśpiewali wszystko, tylko już be.t ser­
delków i herbaty. 

- Zosiu! Może chcesz parę ładnych 
kolczyków? 

Nie trzeba dodawać, te kochanka ocze 
kiwała tylko na podarunki, które były 
przecież calem zabezpieczeniem jej 
przyszłości. 

Wówczas Jundas rzucał na stół kitka 
ukrwawionych par uszu wraz z ... kolczy 
kami Pisk i krzyk przrażenia kochanki, 
ponury zbój przV:mował drwiącym u­
śmieszkiem i dorzucał do makabrycznego 
upominku szereg wyłamanych palców 
wraz z oślepiającemi brylantami pier· 
ścieni. 

D. c. n. 

FRASZKI 

• • • 
Na Litwie burzy się fał chłop, 

ma dośt litewskiej ,,izolacji", · 

on chc'iałb:y 1 Polskę dobrze ży6, 

chciałby obiadu 1 kolacll-

1 całych butów. Ch<:łałby wfaU' 
rozeJrz~ aię po całym świecl.e, 
lecz go żelazny pęta wilk 
l w swoich łapach wolność gniecie. 

Cleń. 

KUPON PRAWNY Nr. 153 
okazanie dwóch kuponów porr.iadko· 
wych w Administrat'ji w godz. 4 - 5 
upoważnia do skorzystania z bezpłat 

nej porad~ prawnej. 

- Na ~oQ.ku poko'.u stał przeratony 
młynarz, &teroryzowany starym zardTe­
wiałym hrabinem po kątach kryła się ca 
ła jego rodzina. Kilkunastoletnie córki, 
tylko w koszulach. obłąkanym wzrokiem, 
zdawały się prosić o litość dla o:ca. 
Drobne dzieci. czy wnuki chowały się 
pod pierzynę, sądząc, że w ten sposób 
unikną niebezpieczeństwa. 

Za dwa dni cała tró:ka powędrowała 
do więzienia, oczekując na rozprawę S2' 
dową. 

Tak, ci-ężkie to były lata dla brygady 
bandyckiej. Z Rosji wracała cała masa 
reemigrantów wśród których prześlizgnę 
ło się również przez granicę sporo prze­
stępców i ludzi podejrzanego prowadze-

Co dziś grać na wyścigach 
PióTo skrzypiało w rękach Stefana, kt6 

ry ledwie mógł teraz nadążyć za tokiem 
opowiadań 

RABUNEK 
- Najstarszy u którego panowie zna­

le:tli rewolwer - ciągnął dalej chłopak 
- plądrował po wszystkich szufladach. 
pytając ciągle: 

- Gdzie są dolary, psiakrew, ga:łać, 
bo kula w łeb. 

Po 20 minutach rabunkowe! gospodar• 
ki, zamknęli wszystkich w piwnicy a wej 
ście do niej przywalili ciężką szafą 

- Ile pieniędzy padło waszym łupem? 
- zapytał Stefan. 

- Kilkaset rubli złotych ł marek nie-
mieckich. dolarów nie widziałem. 

- I co dalej? 
- P<> drodze karabin porzucili~my w 

przydrożnych krzakach, tylko przywód­
ca nie chc:ał, za żadną cenę, pozbyć się 
rewolweru. twierdząc, że jeszcze mu się 
przyda.„ 

- Przydał się„. przydał... - potwier­
dziłem niechcący. 

Stefan zgromił mnie wzrokiem, dai~c 
znak bym nie wtrącał się do nieswo'.ch 
rzeczy. Kiwnąłem głową i przysłuchiwa­
łem się dalej ciekawym zeznaniom chło­
paka. 

HULAJ DUSZAlll 
- W Warszawie zaczęła się zabawa -

mówił na;młe>dszy uczestnik napadu na 
młyn - każdy z nas sprawił s0ibie spO'l'· 
towe ułmmie, siedział stale w re· -

OLLA 
-oo 
~ 

pan z cov-boyem nie pe>jedzie ll:Ż do sa­
mego Ulrychowa. 

NalychEiast zgodził się, zapalił cov­
boyga, w biegu wysk<>ezył i w biegu 
wsiąkł do prztjeżdżającej .trójki". I te 
raz pachnie w ,trójce". 

nia · 

JUNDAS - POSTRACH ROS.n 
Przyjechał, między innymi, do War­

szawy sławny Jundas, mł<>Cły, pucułowa· 
ty na twarzy mężczyzna o którym krąży 
ły najfantastyczniejsze wieści. Przywiózł 
on z Rosfi dużo pieniędzy za które ku­
pił konie, furmanki i jął się uczciwej 
pracy rozwożenia węgla. Stefan polecił 
mi jednak Óacznie zwracąć na niego u­
wagę. 

śledziłem więc za Jundasem krok w 
krok. Nic nie można było mu zarzucić 
prowadził, na szeroką s.kalę, przedsię~ 
b1orstwo przewozowe, ma)ąc niezłe u­
trzymanie. 

Wywiadowcy znali doskonale bandvc­
ką przeszłość Jundasa. który w R~sji 
stał na czele krwawej sia'ki, uzbrojonej 
według nawoczesnych wymagań szh„ki 
wojennej. Jundas w rozkwicie powodze· 
nia dochrapał się nawet pancerki, nie 
mówiąc już o bogatych arsenałach bre>­
ni i t.p. 

Zuchwalstwo bandyty dochodziło do 
tego stopnia, że Jundas potr'1.fił z przy­
ległego do Cyrkułu sklepu telefonować I 
do komisarza, rozkazu'.ąc uwolnić swego 
czowieka, który wpadł w sidła policji 

Gdy komisarz rzucił żartem: Przy;dt 
łobuzie sam p<> niego! - za niespełna 
kilka min~t cyrkuł był jut zaatakowany 
przez samochód pancerny, zdemolowany 
zupełnie gri).natami, a aresztant witał się 
czule, ze swym hersztem. 

200 MORDERSTW 
Licząc lekko, Jundas miał na sumie­

niu około 200 morderstw. Grabieże były 
o tyle ułatwione, że działał w czasie 
krwawych zamieszek rewolucyjnych. O je 
go makabrycznych żartach rozpowiadano 
szerok<> w ,,melinach" warszawskich. 

Bywało, że Jundas przychodził z ra:bun 
ku bezpośrednio do swej kochanki. W 
czasie gorących pieszczot rzucał naitle 
uwagę: 

Zapisy na dzłś wypadły imponująco. 
· Ale napewno właściciele stajen postarają 
się. aby zaimponować ludziom także i wy 
cofywaniem koni i z wielkiej chmury bę­
dzie mały deszcz, jak zwykle -na naszym 
torze. 

Ogólne zaciekawienie wzbudzą gonit­
wy pierwsza i piąta. W płotach po=edą 
panowie, a w piątej gonitwie o nagrodę 
7000 zł. walczyć będzie stawka .na dy­
stansie 3000 mtr. Nasze prognastyki: 

Gon. L Płoty, jadą panowie. Wygra~ 
p<>winien Nurt, na którym po;edzie praw­
dopodobnie p. Rómmel. 

Nasze typy: Nurt, Talar. 
Gon. 2. Debiutuj4 Grana Seigneur 

i RulL . 
Nasze typy: Eleazar, Aztor, Odysea. 
Ge>n. 3. Wszystkie już biegały, najlepiej 

Kle:not. 
Naste typy: Klejnot BychawskJ, Jacek. 
Gon. 4. Łachy i łas?.lci na długim dystan 

sie 2400 mł-r Kt-<> wygra? 

U'S M ee t*ł 
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DR. MED. JULJA 8«1y 
Płdowe I weneryczne (u kobiet.) Skórne. 
włosów I kosmetyka Munka. Obecnie 

MIODOWA 7. Tel 2-77-10. 

!~. llOZE~TAL 
~NERYCZNE, PLCIOWE, SKóRNE 

KRóLEWSKA 2911. od 9 r. - 9 w 1766 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne ołc owe, skórne 

C.hmirlna 47. ncł 9 r tło 9 w 1710 

Dr. med. K. K·rał ~WS:CI choroby we'.' 

neryczne, płciowe, skóry. Przyjm. w swoJei 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano da 
9 wiecz. Niedz. do 1-ej (Telefon 267-52) 1850 

WE.NElłYClN4:. 
. SKÓRNF, PłCIOWE 

LECZN:CA: Pańska 10 od 9 do s w. 
1853 

Nasze typy: Harry, Figlarz, ParUer. 
Gon. 5. Najciekawsza gonitwa dnia. 

Kto na tym d~gim dystansie będzie naj• 
lepszy, jest rzeczą niezmiernie interesuj' 
cą. Czy Little Gloria wytrzyma len ~„„ 
stans? 

Gon. 6. Wszystkie Jut biegały, najlfo­
rzej Szaman. 

Nasze typy: Jagienka U, Lawina, Dl· 
scretion, . 

Gon. 7. Ładna stawka niezłych konL 
Każdy może wygrać. Tu typować ogrom•_ 
nie trudno. 
Nasże typy: Hamilcar, Cagllostro, Dam. 
Ge>n. 8. Słabe konie. Wyr6żnia:;'l · aił 

w stawce Ma:owa i Rewers 
Nasze typy: Majowa, Rewers, Iteen. 
Gon. 9. Ostatnia gonitwa dnia. Zgrani 

będą szukać fuksów, tak. że wypłata bę 
dzie duża 

Nasze typy1 Kord Cbrysalls, Qa1 
Pourra. 

s K E 
HQS 

R I j 
~~~!~~~ CHMIELNA 49 
Weneryczne, Sk6me I Płciowe 8 r. - 9 w. 

KOBIETY PRZYJMUJE U.~~ARKA. t8Śł 

PRAGA­
WENE1łYClNE 

Lt: CZ NICA 
Flor:el'lsk• Nr. 12 

Tri. 10-10-35. 

Wszystkie specialno§c1. Dentystyka 9-9 w. 

~r.~oc9!.N~d~.~ ORLA 3 
weneryczne. płciowe I skórne 

Kobietv przyjm lekarka 2 - 6. 1753 

LECZ~l!A SENATORSKA 10 
9 r. do 9 w. 

wenervczne, Dl<iowe, sk,rv. 111n11111 
Niedz 10-3. Kobiety przyjm. lekarka l-6. 

CłtŁOONA 42 LECtNICA 
Weneryczne, płciowe I -sk6tV 
10 r. - 8 w. Niedz. do 2 p. P• 1258 

'\ ' ~ .. I · ' - · l> t ._. ' ' - • „. • 1 • „ ,._ · • „ ~ 
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--------------ANTONI MARClYNSKJ 
KRZYK O ZMROKU 

czasowe za1ęc1a złoży na barki noweg służącej. Powiedziałem 
jej to wszystko ... 

- A ona? 
- Ona parsknęła mi w twarz śmiechem. Błagałem, by po-

ł'OWIESt: 

została choć kilka dni jeszcze może namyśli się i przekona, że 
, pragnę jej ofiarować conajmniej tyle, ile ona mnie. Wtedy wpa-

67) j dła w gniew, uderzyły jej już te pieniądze do głowy. Równo­•••••••••••••••••••ii cześnie trysnęła z niej chłopska mściwa zawziętość. Wypom­

- Nie, panie Rotek, - wtrącił Nałtasz łagodniej, - ja 
w ludziach cenię jedynie charakter, religja, rasa, pochodzenie! 
zawód, nazwisko to są dla mnie tylko barwy s'.erści tej mądre) 
małpy, która nazwała się człowiekiem, a do barw nie mam żad· 
nych uprzedzeń. Dlatego nie dziwi mnie to, że pan ~ógł po­
wziąć zatJliar poślubienia dobrej pracowitej no i niebrzyd-
kiej Kasi. 

- I powziąłem t~n zamiar, daję panu słowo honoru! 
- A chciwość, czy nie odegrała też pewnej roli? 
- Nawet dużą, co tu przeczyć. Dwieście tysięcy gotówki 

w obecnych czasach to olbrzymi majątek. Nie jestem dziadem, 
mam tę chałupę, ale ~'!-Y pan myśli, że dola kamienicznika je~t 
dzisiaj godna zazdrości? Djabeł tarni Jedno wielk~e użeranie 
się z władzami sltarbowemi, z magistratem, z lokatorami, ba, 
z dozorcą nawet... No więc pomyślałem sobie, że także jestem 
człowiekiem prostym, te nie popełnię żadnego mezaliansu żeniąc 
się z Kasią, że przeciwnie zrobię dobry interes, pom.ija,jąc już inne 
względy.„ I poszedłem za nią na strych ..• 

- Przepraszam, na strych? A poco ona tam po~zła 1 
- Po swój koszyk, - ciągnął dalej Rożek, garbiąc się co 

raz więcej i starzejąc w oczach pod wpływem tych wspomnień,­
bo chciała spakować swoje manatki. l?owledziała mi to kie· 
dy spytałem, dlaczego bierze wiszące u mnie zapasowe klucze 
od strychµ. Poszedłem oświadczyć się jej i prosić, by została 
ze mną na zawsze, już nie w charakterze służącej, ale żonyf Żony 
właściciela domu, która będzie odtąd panią i wszystkie dolych-

niała mi krzywdę, jaką jej ongiś wyrządziłem, Wpi)mniała mi, że 
kiedyś tam wypoliczkowałem ją i osądziwszy snać, że nadeszła 
chwila odwetu, trzasnęła mnie w pysk z całej siły. 

- Nie kłamie pan, panie Rożek? 
Kamienicznik wzruszył ram:onami. 
- Nie żądam, aby pan w to wierzył, nic mi na tem nie za­

ldy. Nie panu się zwierzam a sam z sobą robię porachunek ... 
Uderzyła mnie w twarz, powtarzam. To mnie jeszcze nigdy 
w życiu nie spotkało! Lecz gorsza od tego była świadomość, że 
nic nie wskórałem, że tracę kochankę, tracę żonę, któraby mi 
mogła wnieść dwieście tysięcy! Trzasnęła mnie, a ja posłysza­
łem trzask walącego się gmachu moich nadziei. I odrazu zbudzi­
ła się chęć odwetu, chęć ukaratila bezczelnej wiejskiej dziewki, 
która tak po chamsku odpowiedziała na zaszczytną dla niej pro· 
pozyqję. To wszystko trwało sekundę. Jeszcze jej dłoń, która 
mnie uderzyła, nie opadła, kiedy moja ręka uciekła wstecz dla 
większego zamachu. I w tym momencie ... 

- Przepraszam, czy pan wtedy trzymał w dłoni jakiś przed­
miot? 

- Nici - ryknął Rożek. - Nic, panie, żebym z tego miej­
sca nie wstał, żebym gn ił do śm!erci, jeśli coś miałetr. w garści, 
kiedy się zamachnąłem. Chciałem ją wyrżnąć w mordę, to wszy­
stko, co chciałem, przysięgam? Ale cóż. W takich chwilach za· 
wsze djabeł po-Osun!e człekowi jakieś narzędzie mordu. Uderzy· 
łem s:ę o coś łapą tak, że syknąłem z bólu. O co? O stary, za· 
rdzewiały dwukilowy ciężarek, który licho tam nadało. Ten ból 
zwiększył moją wściekłość. Pochwyciłem ten przeklęty odważ-

nik„. dzisia.j spoczywa na dnie Wisły w tym samym worku, co 
głowa mojej Kasiuli... porwałem tę bryłę żelaza i palnąłem ni~ 
w Kasię, która już zmykała, jak gdyby ją instynkt ostrzegł przed 
niebezpieczeństwem, Och czemuż nie uciekła. och czemuż, 
czemuż! 

Ambroży Rożek umilkł na dłuŻISzą chwilę, 1>0tem zbolałym 
j!łosem streścił pobieżnie dalsze wyniki. Trafił uciekającą Kasię 
w .skroń i zabił na mie-jscu. Cucił ią dłul!o, całował, przepra.uał, 
wreszcie zrozumiał, · że ona nie żyje. Wtedy oJ!arnąl J!O strach. 
paniczny strach przed szubienicą. Zrozumiał, że za wszelką cenę 
musi pozbyć isię stąd teJ!o trupa. Narazie ukrył !!O w oj!romnym, 
pustym kufrze i wyszedł na miasto, by ochłonąć, by zebrać 
myśli. Gdy powracał, był iuż nieźle opanowany. Zakomunikował 
dozorcy wiooomość, że Ka.sia wyJ!rała dużo pieniędt-o; na loterii 
i wobec teJ!o zrezyj1nowała z dalszej .służby, odjedzie• za~wne 
jutro. Dozorca potakiwał, Widział część owych pieniędzy w Ka• 
.sinej torebce, Kasia dała mu nawet „kilka" złotych i mówił~ 
żeby wypili za iei s•zczęśliwą. podróż. Potem zakradł się do piw· 
nicy rzeźinfozki, ścią~nął stamtąd jeden topór, udał się na strych. 
by rozpocząć swą ohydną robotę. Pooiadając własny klucz od 
.bramy, mógł w nocy wyjść niepostrzeżenie z pakunkiem, który 
zawierał i;!łowę Ka.si i iei mordercę, ów zardzewiały ciężarek. 
Następne~ nocy wyniósł Rożek z domu odcięte ręce dziewczyny 
trzecia partię miały stanowić no~i. ale w sobotę rano znaleziono 
zwłoki i śledztwo z mieisca skręciło na fałszywy tor. 

- Resztę już znam, - wtrącił Nałtasz szel)teem l z wv­
rainvm współczuciem spojrzał na zabójcę, który siedział naprze· 
ciw · złamany, .skulony, z twarzą ukrytą w dłoniach. -:-- Drogi 
panie Rożek, - rzekł nieco zbyt uroczyście, 11dv upłynęła dłut• 
sza chwila m1lczenia, - pańska szczera spowiedź ... 

I tu zaszła rzęcz z~oła nieoczekiwana. Rożek gwałtownie 
oderwał dłonie od twarzy, wyprostował się, spojrzał . wyzywa.• 
jąco na Nałtasza. 

- Pan mi nic zrobić ni-e może f - krzvknał. - Mówiliśmy. 
w cztery oczy i ja W'YJ)rę się W'Szystkiegof · 
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